Garoua Boulaï, 31maj 2002

Kochani Przyjaciele!

Bardzo serdecznie Was pozdrawiam z ciepłego Kamerunu. Nasza sawanna po licznych deszczach już się na dobre zazieleniła, a nawet stała się miejscami niedostępna. Ludzie uprawiają pola, sieją, sadzą i walczą z trawami. Jednym z narzędzi pracy jest tutaj maczeta, która praktycznie służy do wszystkiego. Można nią porąbać drzewo a także pokroić cebulę.


Już są pierwsze zbiory kukurydzy i orzeszków arachidowych. Poza tym drzewa mangowe są ciągle pełne owoców, a z tego najbardziej cieszą się dzieci, szczególnie te biedniejsze.


W Kamerunie rok szkolny już prawie skończony. Wszystkie dzieci ze Szkoły {odstawowej są już po egzaminach i cierpliwie czekają na wyniki. Pewnie z tego powodu wzrosła ostatnio ich pobożność. Bardzo gorliwie codziennie przychodzą na różaniec i Mszę św.

Już wkrótce wakacje. Bardzo chcemy jak najwięcej dzieci i młodzieży wysłać na obozy rekolekcyjne, organizowane w naszej diecezji. Jeżeli my im nie pomożemy, to nie pojadą. 


Wielu z nich w czasie wakacji będzie też pracowało aby opłacić nowy Rok Szkolny i wszystko co się z nim łączy: książki, zeszyty, ubranie, itp.


Dzieci, które szukają u nas pomocy, choć nie mają wiele lat, są już bardzo dorosłe, bo odpowiedzialne za siebie, a często nawet za młodsze rodzeństwo. Jeżeli chcą kontynuować naukę, muszą opuścić swoje wioski i po prostu sobie radzić – uczyć się i pracować, a mają czasem po 12 lat.

Na ile nas stać, staramy się im pomagać, a przez to też okazywać dobroć Pana Boga i Jego troskę o nich. Dzieci na swój afrykański sposób są bardzo wdzięczne za każdą pomoc i to jest, to nasze Wspólne Dzieło Misyjne, każdy z Was ma w nim swój udział. To co mamy od Boga, to co dajemy – Sam Bóg przez nas daje .


Dziękując Wam za pamięć, modlitwę a także ofiarę pieniężną wyrażam moją wdzięczność i obiecuję pamięć przed Bogiem.

Niech Pan Wam wynagrodzi hojne serce!








Z Bogiem


 






Siostra Nikola

W imieniu Siostry Nikoli chcę Was zapewnić o naszej pamięci.

Pracuję z Siostrą Nikolą na jednej placówce w Kamerunie i obiecałam jej wysłać do Was chociaż kilka słów.

Dziękujemy za dotychczasową opiekę i całą życzliwość.

Wracam do Kamerunu 1 września, więc gdybyście coś chcieli przekazać Siostrze, tzn. korespondencję,  to chętnie wezmę. Proszę przesłać na nasz adres krakowski, z zaznaczeniem, że to dla siostry Nikoli.



Modlimy się za Was.




Siostra Tadeusza

